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T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś i ju 
tro „W ie lka  m iłość" Molnara : O- 
atei-wą

T E A T R  POLSKI: Dziś i jutro
„Dziewczęca i on i" Bus - Feketego,
■ Piaskowską Żabczyńską Żeliską, 

Węgrzy nem, Kondratem, WosKOwsicim 
Brc dmewiczein i Łuszczewskim. 

T E A T R  N O W Y : Nieczynny.
T E A  R M A Ł Y : N eczynny- 
T E A T R  L E T N I:  Dziś i jucro „P o ­

dwójna bucharterja" w reżyserji W ar 
fleckiego z Dymszą, Orwidem. Bro­
chw iczów  i Grosaówna w rolach 
głównych 

T E A T R  K A M E R A LN Y : Nieczynny 
T E A T R MALICKIEJ: - - Dziś

„Pro fesja  pani W arren" z Malicką, 
Ciesrkowską. Bay-Rvdzewskim  i inn.

Wkrótce nremjera komedji rumuń­
skiej p. t. „Zamieszaj”

W IE L K A  O P E R E T K A  (Karów * 
18 ): Dziś prem jera „T rzech  w alcy" 
O. Straussa.

DZIEDZINIEC KOSCI-OlA ŚW  
K R Z ' Z A —  „Syn marnotrawny" opo­
w ieść bimijna w  5 aktach. Dzis i 
w  niedzielę ostatnie 2 przedstawienia.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: Do
niedzieli rew ja  p. t. „Frontem  do 
radości" z Ordonką, Symem, Kru­
kowskim i  Law,ńsk:m na czeie (7.1 " i  
i 1-45). I

S tw ie rd zo n o , że p rz eb ie g  za ch o ­
row ań  na du r b rzu szny w  W arsza  
w ie  je s t  w  r. b. s tosu n kow o b- 
c ię żk i. Ś m ierć  n a s tęp u je  częs to  
ju ż  w  p ie rw szym  ty go d n iu  ch oro  
by, w ś ró d  o b ja w ó w  ogó ln e j zap a ­
ści, p o łą czon e j z s in icą  ca łe go  
c ;ała, co św ia d c zy  o  s iln e in  za­
tru c iu  ja d a m i ty lu s o w e m i ca łego  
o rg a n izm u ; w szy s tk ie  środki do­
ty ch czas  s tosow an e, zm ie rza ją c e  
do p rzem yc ia  ca łego  o rgan izm u  za 

w odzą . P o za tem , n a w et w  ra z ie  
u n ikn ięc ia  śm ie rc i w  c ię żk ich  
p rzyp ad k ach  te j ch oroby , dur 
b rzu szn y  m oże p o zo s ta w ia ć  b. c ię  
żk ie  k o m p lik a c je : s ch o rzen ia  s e r ­
ca, m ięśn i i k iszek. W z g lę d y  pc 
w y żs ze  n a k a zu ją : 1 )  ja k n a jw c ze -  
śn ie js ze  zw ra ca n ie  s ię  do lek a rza  
w  w ypadkach  p o w s ta ją c e j g o rą c z ­
ki, p o łą czo n e j z łam an iem  k ośc i i 
b ó lem  głow-y, w ok resach  ro zp o ­
c zy n a ją c e g o  się ogó ln ego  os ła b ie ­
n ia  n a w e t w  ra z ie  braku tem p e­
ra tu ry , 2 )  p od d a w a n ie  s ię  w  ce ­

la c h  za p o b ie g a w czy ch  szc zep ie ­
n iom  p rz e c w d u ro w y m  (z a s tr z y k i 
podskórne, ew en tu a ln ie  uodpar- 
n ia n ie  d o u s tn e ).

CO  S P R Z Y J A  S Z E R Z E N IU  
D U R U  BRZETS Z N E G O

S IĘ

S zerzą ca  s ię obecn ie  ep id em ja  
duru b rzu szn ego  . w  W a rs za w ie

g łó w n ie  w  w y d a lin a ch  osób cho­
rych  na du r b rzu szn y  lub  n os i­
c ie li  za ra zk ó w  te j choruby. W y ­
d a lin y  te  za k a ża ją  w  m ie js c o w o ­
śc iach  n ie sk a n a lizow a n ych  wodę- 
P o za tem  za ra zk i p rzen oszon e  są 
p rzez  m uchy, p rzez  do tyk  (o w o ce , 
ja r z y n y  e tc . ) ,  sp ożyw an e  w  s ia n ie  
su row ym .

Z p o w y żs ze g o  w yn ik a , że  zad a ­
n y m  w ła d z  s a n ita rn ych  je s t  
zw ra ca n ie  lu dn ości p rz ed ew szy s t­
k iem  u w a g i na p ic ie  a o b re j w ody , 
gd yż  z ła  w o d a  je s t  p rzyc zyn ą  ma 
sow ych  zakażeń . P o za tem  n a le ży  
o to c zy ć  op ieką m leko  aby  u ch ro ­
n ić  je  od za n ieczyszczeń , m leko 
bow iem  s ta n ow i doskonałe  p od ło ­
że  d la  ro zw o ju  b a k te r ji ch orobo­
tw ó rc zy ch . K o n iec zn e  je s t  też  
p rz e s tr z e g a n ie  zasad  h ig je n y  
p rzez  sp rzed a w có w  a rtyk u łó w  
sp ożyw czych . W re s z c ie  p rzed  k a ż­
dym  p os iłk iem  n a leży  m yć  dok ła  
dn ie  ręce  o ra z  p o d ją ć  en e rg ic zn ą  
w a lk ę  z m ucham i i ch ro n ić  w s z e l­
k ie  p rodu k ty , p rzezn aczo n e  do b ez

p oś red n iego  sp ożyc ia , p rzed  za ­
n ieczyszczen iem .

K O N IE C Z N O Ś Ć  B U D O W Y  
S Z P IT A L A  D I  A  Z A K A Ź N Y C H  

C oroc zn ie  e p ia e m ja  chorób  
p rzew od u  p ok a rm o w ego  rozw i ja 
s ię  w  lip cu  i  k oń czy  d op ie ro  w 
p aźd z ie rn ik u . W  tym  czas ie  b ra ­
k u je  s ta le  m ie js c  izo lo w a n ych  w  
s zp ita la ch , a  w o b ec  b raku  s zp ita ­
la. s p ec ja ln ie  p rzezn a czo n ego  d la  
zak aźn ych  n a  te ren ie  p ow ia tu  
w a rs za w sk iego , w ła d ze  za rów n o  
m ie jsk ie  w  W a rs za w ie , ja k  x p o­
w ia to w e , w in n y  p o d ją ć  in ic ja ty w ę  
w yb u d ow a n ia  od d z ie ln ego  s zp ita ­
la  d la  ch o rych  zakaźn ych , o  do­
s ta te c zn e j l ic zb ie  łóżek . W  s zp ita ­
lu tym  w  o k res ie  zm n ie js zen ia  
s ię  ep id em ji, m o g lib y  b yć  ch o rzy  
w e w n ę trzn ie  z  te ren u  p ow ia tu  
i s to lic y . S zp ita l ten  w in ien  p o w ­
stać w sp ó ln ym  Kosztem  na B ie la ­
nach , G ocław ku  lub w  ok o lica ch

Niedziela, dnia 9 sierpni?

i 8.00 Sygna) czasu i pieśń „A v e  M a­
r ia " 8.0? Audycja  dla w s i" 8.45 
Dzien poz. 8.55 P rogr. m dzisiaj.

N A B O ŻE Ń S TW O  Z  KOŚCIO l ł  
ŚW7. K R Z Y Ż A  W W A R S Z A W IE . K A  
Z A N IE  W Y G Ł . KS, R O M A N  M IE- 
L iŃ S K I  (P ż ) .  :H o R  Ś W IĘ T O K R Z Y  
S K I ŚPIEW 7 Ać B Ę D Z IE  POD K IER . 
KS. PR O F. J. U R 3 Z U L IK A . PR ZY  
O R G A N A C H  E. LA N G FE P . 10.30 
M uzyka operowa (p ł.) 11.45 Prdfegl. 
teatralny. 11.67 Sygnał czasu i nej- 
nał z K rak  'w a. 12.03 „W iedeń —  
miasto m uzyki". v? przerw ie okoio 
g o iz . 13.15: „M ob ilizac ja  w C. K.
Galicji przed wojną św iatow ą" —  
fragr,. z powieści J. W ittlin a  „Sól 
ziem i" 14.50 „Audycje dla w si". 15.00 
„Muzyka dla wsi". W yk  Kapela lu­
dowa F . Dzierżanowskiego. 16.00 
Konc reki lt.oO  Reportaż z marszu 
szlakiem I-e Kadrow ej— red. J. P io ­
trowski O K rakow a) 16.45 ,Parę 
słów o lotnictw ie od lotn ików " —  
wyw iady -  lotnikam i n «  lotnisku w o j 
skowem Okęciu — przeprowadził M 
Kruk. 17 00 „Podw ieczorek przy B a­
senie w  Ciechocinka" (p rzez Toruń) 
19.00 Tea tr W yoLrażn i u obcych 
(A n g l ja ) : (w znow ien ie) ż a r t scenhz 
ny p. t. „M ą ż  przeznaczenia", napi­
sał O. B. Shav, tł. F. Sobtemowski 
19.49 Koncert kam eralny w  wyk. M 
W iłkom irsk iej (fo r tep .) K . W iłkomir.

Muzyka tan. w  wyk. M ałej ')TK. P . R. 
i Kwartetu wokalnego P  R.

Poniedziałek, dn. 10 sierpnia

„  , . . , . , .skiego (w io lonczela ). E. G n eg ' So-
SasK iej K ępy , aby  m ieszk ań cy  ca- naJka. J. o ra ł m Sonata. 20.25 „Co 
le go  le w e go  pob rzeża  W isły* m o g lj c zy ta ć? " —  przeg l aa ostatniego dzie
m ieć doń  ła tw y  i szybk i d o ja zd .

Będzie targowisko dla Powiśla
przy ul. Czerniakowskisj 127

P isa liśm y  p rzed  k ilku  dn iam i o 
p o trzeb ie  s tw o rzen ia  c en tra ln ego  
ta rg o w isk a  na P o w iś lu , k tó re  m o­
g ło b y  zasp ok o ić  p o trzeb y  kilku-ro zp ow szech n ian a  je s t  p rzez  za-.,

ra zk i te j cnoroDy, zn a jd u ją ce  s ie  | n astu ty s ięcy  m ieszk ań ców  dw óch  

™  “■ ■ ■^^■■■• p r z y le g a ją c y c h  ao s ien ie

JESIENNE TARGI LIPSKIE 1936
od 30 sierpnia do 3 września

Z u i ź K ł  K o l e j o w e  t
60°/onk kolejach niemieckich, 33', j ° ’0na kolejach polskich

V* s z e l h i c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l n i

Delegat na Polskę: Dr, 1 [eintz Pentzlin,
Warszawa, A l. Ujazdowskie 36 

Honorowy Przedstawiciel Inz. W illiam  Koesche,
Warszawa. Al. Jerozolimskie 24

L e o z i g e r  M e  s.somt / L e i p z i g  / D e  uts chi  a n d

Zgłaszajcie wolne pokoje
d<a turystów na „Tydzień Warszawy"

ty s ię c y  tu-Z w ią zek  P ro p a ga n d y  T u ry s ty c z  
nej m. s to ł W a rs za w y  o r g a n izu je  
w  d n iach  od 5 do 13 w rześn ia  
z ja zd  do s to lic y  p. t. „T y d z ie ń  
W a rs z a w y " ,  na k tó ry  sp od z iew a ­
ne je s t  p rz yb y c ie  lic zn ych  w y e ie -

Ogłoszania drobne

MEBLE m li. miesięcznie pla 
cąc można 

•nieć piękną sypialnię, gabinet, sa­
lon lub jadalnię z cennych drzew 
•gzotyeznych , .skromniejsze lecz so­
lidne 50 m iesięcznie. Kolosalny wy­
bór. Uaządzam j pensjonaty, kluby. 
P rzyjm u jem y obstalunki stolarsko- 
tapicerskie. Gwarancja solidności 
długoterm inowy kredyt. C ery  bez­
konkurencyjne. Gotówka rabat. Łz 
mieniamy stare na nowe. Radelickł; I , . 
N ow y Świat 30, róg Pierackiego. | sw ią*

czek  o raz  k ilkunastu  
ry s tó w  2 c a łe j P o lsk i.

Ze w zg lę d u  na w ie lk ie  zap o trze  
b ow a n ie  k w a te r  d la  p rzy je zd n ych , 
Z w ią zek  P ro p a ga n d y  T u r y s ty c z ­
n e j, w zo rem  la t  u b ieg łych , zw ra ca  
s ię z g o rą cym  ap e lem  do m iesz­
k ań ców  W a rs z a w y  o ja k n a jlic z -  
n ie js ze  i ry ch łe  zg ła s za n ie  w o l­
nych  i n a d a ją cych  s ię  do za m ie ­
szkan ia  lok a li, k tó re  b ędą  p rz y ­
d z ie lan e  tu rystom , ja k o  p ła tn e  
k w a te ry  w  cen ie  od  1 zt. 50 g r . do 
6 zl., w  za le żn o śc i od k a ie y o r j i  
zg ło s zon ego  lokalu .

Z g ło s zen ia  p rz y jm u je  ZwLązek 
P ro p a g a n d y  T u ry s ty c zn e j m . sto ł. 
W a rs za w y  p rz y  zb iegu  pl T e a tra l 
n ego  i W ie r z b o w e j,  c od z ien n ie  w  
godz. od 9 do 18 p rócz  n ied z ie l i

d z ie l­
n ic  —  P o w iś la  i C zern iak ow a .

Jak  s ię  d ow ia du jem y , m ie jsk a  
in spekc ja  h a n d low a  za b ie g a  od 
k ilku  m ies ię c y  o u tw o rzen ie  ta r ­
gow isk a  w  p o łu d n io w e j części 
C ze rn iak ow a . N a  ten  ce l upa­
trzon o  p la c  p rz y  ul. C ze rn ia k o w ­
sk ie j 127. T e re n  ten  o obszarze  
oko ło  9000 m. kw . n a le ży  do pań­
s tw a  i je s t  o to c zon y  p lacam i 
m ie jsk im i, M in . S p ra w  W e ­
w n ętrzn ych  w y ra z iło  jed n a k  zgo ­
d ę ' na od s tą p ien ie  te g o  p lacu  do 
c e ló w  ta rg o w isk o w ych . N a  p lacu  
za w a rtym  m ięd zy  ul. C zern ia -

sięciolecia naszej literatury pięKnej 
—  w ygł. St. Adamczewski. 2U.40 
Przegl. polit. 20.50 Dziennik wiecz. 
2i.OO W iz ja  Baouni" —  stare m e'o- 
rijc w  vyk. A n le i van Yeck  (śp iew ) 
i J. Zyńskiego (fo rtep ian ). 21.30 „Do 
Ł Szowe ,-ody“  —  audycja muzycz. 
W ł. Kowalczuka i Zb. Lipczyńskie- 
go, w  wyk art. ‘ eatrti m iejskiego, 
chóru męskjego i  orkiestry hueul- 
skiąj (ze L w o w a ' 22.00 Transmisje 

, , , . . .  i • wiad. z X I O lim pjady w Berlinie,
zoedn e u rząd zen ia , jed n a k  w  (,raz ^  p t. ,(>iimpj ada lekkcatle-

kow ską, P o d ch o rą żych  i H o ló w k i 
będzie  m ożna za p ro w a d z ić  n ie-

zw iązKu  z p ro jek tem  u rząd zen ia  
ta rg o w isk a  B iu ro  R e g u la c ji i Po- 
n r  a ró w  m u sia ło  op ra co w a ć  no­
w y, od rrćenn y ntóco od  p op rzed ­
n iego  p lan  zab u d ow y  d z ie ln ic y  
c ze rn ia k ow sk ie j w  n a jb liższem  
są s ied z tw ie  ta rg ow isk a .

D zięk i tym  zm ianom  i k on iecz­
nej p roced u rze  u rzęd ow e j, w ą tp ię  
n a leży , c zy  ta rg o w isk o  b ęd z ie  u- 
ru chom ion e w  roku  b ieżącym . In ­
spekc ja  h a n d low a  za b ie ga  w  k aż­
dym  ra z ie  o p rzep row a d zen ie  ju ż 
w  n a jb liż s zych  m ies iącach , 
w stęp n ych  u rządzeń  —  a w ięc  
b ruków , k a n a liza c ji, śc ieków , o- 
św i-T len ia  itp .

Z m a s ł a
U K W IE C A N IE  M IA S T A

W  drugiej połowie sierpnia zacz­
nie swą pracę komisja konkursowa 
komitetu ukwieceni i W arszawy. Za­
daniem komisji będzie przyznanie na­
gród /a najpiękniej przybrane, kwiata 
mi balkony, okna i ogiódki pr/y do­
mach. Ogółem wyznaczonych jc-st 
100 nagród, honorowa nagroda pre­
zydenta miasta wartości 500 zł. przy­
znana będzie za najpiękniejszy balkon 
30 nagród Zarządu Miasta po 50 zł., 
liczne nagrody instytucyj społecz­
nych. firm ogrodniczych oraz listy 
pochwalne Zarządu Miejskiego 

Zgłoszen.a dc konkursu już napły­
wają, dalsze należy składać w  biu­
rze Wydziału Ogrodniczego w  O gro­
dzie baskim, tel. Ól9-b5 do dnia 15 
sierpnia r. b.

NO W E U R ZĘ D Y  I AGENCJE 
PO CZTO W E  

Jutro odbędzie się otwarcie nowe­
go urzędu poczt.-tel W arszawa Nr.
40 przy ul. Dobrej 31-

9 b. m nastąpi otwarcie nowej a- 
gencji pocztowo - telegraficznej w  
Zaborowie koło Błonia, wreszcie (5 
b. m. rozpocznie swe czynności no­
wa agencja pocztowo - telegraficzna 
w  Pyrach pod Warszawą.

N ow e: urząd i agencie pocztowo - 
telegrarczne czynne będą w  godz. od 
8 do 12 1 od g. |5 do 18-

K ARY ADMINISTR ACYJNF
Starostwo Grodzkie Śródmiejsko - 

Warszawskie skazało właśc. domu

tyczna zakończona" —  w ygł. red. A 
Szcjracft (z  B erlina ) 22.30 W iad 
port. 22.35 Duety wokalne, (p ł )

6.30 „Kiedy ranne.. - 6,33 Gimna­
styka. 6-50 Muzyka (pł.). 7.2O 1 tzien. 
por. P rogram  na dzisiaj. 7.40 M uzy­
ka (p ł.)

31.57 Sygna czasu i  hejnał z K , o- 
■iowa. 12.o3 „Skrzynka roku" inż. 
W Tarkowski. 12 13 Dzien. połudn. 
12.23 ,1000 taktów  muzyki" —  ode­
gra Zespół St. Rachoiua

15.30 W iad. gosp. 15.45 „W  co bę­
dziem y się b a w ili? " —  „ransm. z u- 
gtudka dziecięcego w  Wiinie. jf>.qo 
Konc. popul w  wyk. O rkiestry F i l ­
harmonii W arsz. pod dyr. J Ozi- 
mmskiego z iCechocinka (przez do- 
ruńj. 16.45 „N ieznana harmonja o- 
bozów" —  pogad — red. K . Mu- 
■ załói -ny. 17.00 Pieśni odśpiewa H
I josakiewicz - MolicKa. P rzy  forcep 
B. W aliek  - W alewski (z  K rakow a) 
17.20 Muzyka kameralna (pł.A J. 
Brahms: Sonata N r. 3 d-moll op. 108 
na skrzypce i  foruepian. (P aw e ł Ko-, 
ctuńbki i A rtu r  Rubinstein). 17.50 
„N a  kaczk i" —  pogad. —  w yg ł E 
Niedziałkowski. 18-00 „Skrzynka o- 
go ina" —  dr. M Stępowski. 18,15 
K one. rek1 18 50 pogad. aktualna. 
18.00 M uzyka salon, w  wyk. M ałej 
Ork. P. R. 19.30 R ea ta ł śpiewaczy 
St. D rao:ka. P rzy  fortep . P  W allek- 
W alewski (z  K rakow a). 20.00 U tw o­
ry  fortepianowe Fr. L iszta  odegra 
U. Muenzer (z e  L w o w a ): Sonet Pe- 
trark i A s -iu r , La  Legg ierezza , Ra- 
pcodja węgierska, Mendelssohn-Liszt 
Marsz weselny ze „Snu nocy le tn ie j" 
20.30' „N a  wodach Poles ia " —  fe lje -  
ton —  wyg*, dr- J. Szaferowa ( z  
K rakow a). 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
Pogad. aktualna. 21.00 Koncert Urk, 
Marynarki W oj. z Gdyni (p rzez T o ­
ruń). 22.00 Transm. i wiad. z  X I. 
O lim piady v> Berlinie oraz wywiady 
na temat „Bokserzy, wioślarze, ko. 
szykarzc i szerm ierze szykują się do 
.startu" ( z  Beriina ). 22.00 Wiad. f.por 
towe. 32.35 U tw ory  na vio la  d‘amo- 
re wykona J. Rakowski (z  Pozna­
n ia ). 23.00 Muzyka taneczna, (p ł ) .

J i  3 . V . A

nrzy ui. Kruczej 21, Stanisława Le ; i  „Pieśń górala

A T L A N T IC : „T ys iąc  taktów mi-
łości" i „Cos czego nie widziane na 
ekranie

ACRO N: „Drewniane K rzyże " i
„Księżniczka O liara".

AD R IA : „Nocne Motyle” .
A M O R : „Jasnow idz" oraz „Anna- 

polis".
AS- Dziesięciu z Pawiaka ' 
APO LLO : ..Kochaj mnie dziś”  . 

„Szłuk_ życia”
A N T IN E A : ,Pat i Palachon jako

bezdomni” i „Młode Orły” .
B A Ł T Y K : .Komedjent”
BiS: ,.Dobr i wróżka”  i „Powrót 

Frankensteina''
COLOSSEUM (m a k );  „Dw ie Jo­

asie”
C A P iT O Ł : Mały Marynarz”
C A S IN O : „Iiap rya  m arkizy Poim 

pndtir \
CORSO: „W  Wiedeńskiej kawia 

rence" i rewja.
C Z A k Y : „Lzu-Czin-Czau".
E L ITE : „Człowiek, który w iedział"

wandow skiego, na 500 zł grzywny 
z zamianą na 10 dni areszru za u- 
trzimiywanir tego dumu w  antysani- 
tarnym stanie i zarządzającego ba­
rem „W iedeńskim" (Trębacka ( ( ) .  
Łukasza Jagodę, na 20(1 zi. grzyw ly  
za samowoine przedłużenie godzin 
handlu.

STRAJK I O K U PA C YJN E  T k W AJA
Strajk w hucie szklane; przy ul. 

Racizymińskiej objął wszystkich robot 
ników. Z  liczby niespełna 300, zatrud­
nionych przez fabrykę, okupuje hutę 
kilkudziesięciu Inspekcja pracy pod­
jęła ponownie interwencję u stron w  
celu zlikwidowania strajku, którego 
powodem jest żądanie podwyżki 
płac.

Inspekcja pracy interwenjuje rów ­
nież w  dalszym Jągu w  sprawie 
straiku okupacyjnego w  fabryce me­
talowej Szenbcrga, w  której zatarg 
wynikł na tle wymówienia pfacy.

EUROPA „S zy fr  77'
F A M A : „D ziew czę z Budapesztu" 

i „D w ie Joasie".
FlLH,\r<.MONJA: „Kaprys pięknej

pan .'.
FLO RID A: „Seątu .a” i „Adolf

Dymsza’
FORU M : „Światło w  ciemności" i 

„Burza nad światem".
_HEl |OS: „W  poszukiwaniu niiio 

śei” ‘ i .Zaledwie wczoraj”"
HOLT YV.TX>D- „H rabino M arica" 
K O M 1 T A : „Św lat jest zakochany” . 
M .jE S T iC : Burzpiwa młodość” .
M A S K A : „Q u o  Vadis" i Bustei 

Keainn
MIEJSKIE: „Chińskie morza”  
M A R S : „Spełnione sny" i 

chwilę szczęścia".
M EjRO; .Epizod” i rewja.
M E W A : „T yg iy s  z Pacyfiku”  i 

bra w rózl"t 
M IN E R W A : „S za leń cy" (z  życia 

ltg j.  Polsk.ch). „M a libo ".

„Za

F)0-

M U C H A : „W yp raw y  k rz y żo w e " 
i „M łody las"

N O W A  TO M B O LA  • „ 41/2 .Muszkie 
terów " i „Bosam bo".

O K o  PRASKIE: , Potępieniec”  i 
„Cyrk Barnuma” .

P aN - „N ow e przygody Tarzana”  
K IN O  FAR . 5-GO ANDRZEJA: 

„N ie  m irta baba kłopotu" j dodatki.
PO PU LA R N Y . „W alka z  Caratem ' 

i rzwja
P E T IT  R łANO N : ,,Ni« odchodź ode 

mnie”  i ,,Ep.zod’\
FR A G A : „Z a  chwilę szczęścia i

rewja.
K AJ „N ie  miała baba kłopotu" I

„Niedzielne brawerje" “
R E N A : „Chiopcy z Płaca Broni”  1 

„Płomienie Tesasu” .
IłłA L T O : „Ręce na stole".
R O X Y : „św ia t się amieje”  i „Kajda 

ny życia w Hiszpanji” .
ROM A : „Ucieczka".
SFiNKS „Z łota dziewczyna” i „Ka- 

hara«ch
S O K Ó Ł: „T a  albo żadna" i  ,,3ud- 

dy z Marol.ka.
SORRENTO „Ulica szaleństw’* i 

,MaIa mateczka” . 
t IY L O W Y : „W esoły  Donjuan". * 
ŚM I A T : „W ie lk ie  wydarzen ie" 

„Z łodziej serc".
Ś W IA TO W ID : „Zaoomnian* twarze* 
Ś W IA T  „Szkarłatny kw iat".
TO N  Barza nad śv.»aiem”  i „B ia­

ła narada”
UCIECHA: K rw aw e perły”
IJN|.A- „Mccz bokserski" i „Jesten. 

zbiegiem” .
V A R iE TE : „Sequoia”  i .Parada re- 

z irw is tów ”

HARCE RO W ERZYSTÓ W
W okresie od 13 dc 22 Fpca, spo­

rządzono na rowerzystów  o35 donie­
sień karnych za nieprzestrzeganie 
Drzepisów drogowych, z tej liczby 
461 rowerzystów  ukarano grzywna­
mi, a sprawy pozostałych skierowa­
no na drogę sądową. - - - - -

m f u

R ek lam a  —  up ieram  s ię  —  mo- 
,e być rów n io  sku teczna bez u ży­
wania podstępu  czy  p rzem ocy .' 
\’ 'e  w y w o łu je  w  nas w sp ó łc zu c ia  
łebrak n a zyw a ł? :* -  w  lito s ie rn ą  
>sobą, a za p lecam i tr zy m a ią cy  
ewolw7e r  g  ło w y  do s tr-a łu . N .e  

A'zbud2.a w  nas za u fa n ia  produ- 
er.t czy  kup iec, n a ch a ln ie  p rz e ­

szkadza jący  nam sw o ją  rek lam ą 
w czyhan iu  gaze ty , s’ "ch a n iu  ra- 
aja, czy  o g lą d a n iu  film u . D la te ­
go m yślę , że  tego  rod za ju  reklam a 
t:ie może się  ka lku low ać . Z am iast 
p rześc igać  s ię  w  k rzyk liw o śc : i 
n a trę c tw ie  rek lam y  o p ła c iło b y  się 
lep ie j za im p on ow ać  pu b liczn ośc i 
sm akiem , gustem  o ry g in a ln o śc ią  
og łoszen ia .

P op u la rn ość  m ożna os iągn ą ć  i 
bez rek lam y, bez n ach a ln ego  w y ­
ch w a lan ia  s ieb ie . N aprz.ykład 
K iep u ra . Zn akom ity  ten  śp iew ak  
l ite ra ln ie  pa lcem  n ie  ruszy, do­
s łow n ie  jed n ego  d źw ;ęku z s ieb ie  
l ie  w yd ob ęd z ie  d la  rek lam y. Jest 

c ich y  i w szy ścy  w id z im y  je g o  he 
ro ic zn e  w y s iłk i,  by  n ie  rzu cać  się 
ludziom  w oczy  i w  uszy. A  po- 
m imu t o ’  . Jak ie  p iękn e rezu lta-

b rak  mu tego , co zw y k le  ten o -t 
rem  n ie  je s t  dane, g o to w iśm y  mu |

R e fle k s ja  pow yższa  n ie  zm ien ią  
szakże m oich p rześw ia d czeń , bo 
■dnak K iep u ra  p rzed ew szys tk iem  
la g lo s  i to  td '' b y le  iak i, a że

w yb a czyc . A g re s y w n o ś ć  rek lam y  
m a na s w o je  u sp ra w ie d liw ie n ie  w  
p ie rw szym  r zęd z ie  tem po d z is ie j­
s zego  życ ia . T o w a r  d z is ia j —  m ó­
w ią  p rod u cen c i —  n ie  m a czasu 
czekać, a ż  w ssya ey  s top n iow o  i 
pom ału  p rzek o n a ją  s ię  o je g o  do­
b ro c i M u si b y ł szybko .sprzedany, 
a za tem  trzeb a  rek lam ą  zm usić 
konsum enta do u r  erzen ia , że  
je s t  n a p raw d ę  dobry, zan im  kon­
sum ent p rzyp ad k iem  d o jd z ie  do 
te g o ż  w n iosku . C h odzi ty lk o  o po­
śp iech .

O tó ż  w tem  m ie jscu  rod zi s ię  
p y ta n ie : C zy  n a p raw d ę  g o rą c zk o ­
w y  pośp iech  je s t n ieu ch ronną  
k on sek w en c ją  cyw u lizac ji ?

Im  d a le j od nas na Zachód, tem  
c y w iliz a c ja  je s t  w ięk sza  i tem po 
ż y c ia  szybsze. N iem cy , F ra n c ja  i 
w re s z c ie  za  oceanem  U. £. A .  W  
tym  schem acie  w szystko s ię  z g a ­
dza. F oJ  w zg lęd em  c y w il iz a c j i  
m a te r ia ln e j S tany Z jed n oczon e  
s to ją  dziś  n a jw y ż e j na św ie c ie  i 
tem po ży c ia  m a ją  n a jo a rd z ie j n a­
s ilon e . Zatem  g o to w i b y lib yśm y 
uznać tę te o r ję , gd yb y  n ie  to. że 
sp róbu jem y  p rzed tem  za jr z e ć  do 
S z w e c ji.  I  ta je d n a  w izy ta  z m ie j­
sca poclwa/,\ ca le  nasze rozum o­
w an ie.

C y w il iz a c ją  m a te r ia ln a  w  S zw e­
c ji stoi b yn a jm n ie j n ie  n iż e j od 
a m eryk ań sk ie j. O lb rzym i i ś w ie t ­
ny p rzem ys ł o s ze ro k im  zas ięgu , 
doskon a łe  d ro g i, w ie lk a  f lo ta  
h an d low a , k a p ita ln ie  u rządzone 
m iasta , k ra j c a ły  bez w y ją tk u  ze ­
le k try fik o w a n y , p ra w ie  niem a do­
mu b ez  te le fo n u , ro ln ic tw o  zm o 
to ry zow an e , s łow em  n iem a  te j 
d z ied z in y  postępu  c y w il iz a c y jn e ­
go, w  k tó re jb y  S zw ec ja  m og ła  u- 
chodz ić  za  za co fa n ą .

A  jed n o c ze śn ie  n iem a na k u ii 
z iem sk ie j k ra ju  ró w n ie  spoko jn e  
go, r ó w n ie  —  p o w ied z ia łb y m  —  
p ow o ln ego , dc te g o  s top n ia  w o l­
nego od p la g i n e rw o w e j zm ien n o­
ści, n iep ok o ju  i w szy s tk ieg o  te g o  
co n a zyw a m y  am erykań sk iem  
tem pem  życ ia .

I  w ła śn ie  na p rz yk ła d z ie  S zw e ­
c j i  w y w ra c a  s ię  ca ła  te o r ja  Z a ­
tem  na w z ro s t  g o rą c zk o w ego  tem ­
pa n ie  w p ły w a  ro zw ó j c y w il iz a c j i  
m a te r ja ln e j, le c z  in n e  czyn n ik i, 
w śród  k tó rych  p ie rw s ze  i g łó w n e  
m ie js c e  m uszę oddać  —  za n ik ow i 
cb łu dy.

N ie  zam ierzam  tu ro b ić  d o w c i­
pów  i ch o c ia ż  podobn e tw ie rd z e ­
nie m oże w y g lą d a ć  na dość f r y -  
w o ln y  paradoks, pos ta ram  się u- 
d ow odn ić . że _ na ca łk iem  p ow a ż­
nych i  is to tn ych  p rzes łan ka ch  o-

p ierarn  sw o je  p o zo rn ie  ab su rda l­
ne tw ie rd ze n ie . Z aczn ę  ted y  z in ­
n e j b eczk i.

W id z im y  ja k  je s t  w  p o lity c e . O 
d e  d a w n ie j ;s tn ia ły  w a lk i p o l i ­
tyczn e , p rzyp om in a ją ce  sw ym  n ie ­
p isan ym  kodeksem  kodeks ry c e r  
ski, o ty le  d z is ia j w a lk ę  p ro w a ­
dzi s ię  z ja w n ym  i n ieu k ryw an ym  
ce lem  zu p e łn ego  zn is zczen ia  p rz e ­
c iw n ik a . 'W y tęp ien ia ! B o ls ze w ic y  
w y tę p il i  u s ieb ie  w s zy s tk ich  w ro ­
gów . H it le ry zm  w  N iem czech , a 

F aszyzm  w e  W ło szech  z r o b iły  10 
sam o. O c zy w iś c ie  i  d a w n ie j tę ­
p ion o p rzec iw n ik ó w , le c z  n ik t  o 
tak ich  sw o ich  za m ia ra ch  n ie  m ó­
w ił. H ak a ta  tw ie rd z iła ,  ż e  c y w i l i ­
zu je  W ie lk o p o la n , R o s ja n ie  z a ­
p ew n ia li, ż e  rząd zą  K o n gre só w k ą  
d la  j e j  doDra, a n ek s ję  k ażd ą  u- 
s p ra w ied liw ia n o  fa łs zyw em i lub 
p ra w d z iw em i a rgu m en tam i h is to ­
ryczn em u  K ażd y  zam ach  stanu 
m ia ł ce l ten  sa m : zd o b y c ie  w ła ­
dzy. A le  te g o  ce lu  n ie  p isan o  na 
sztan d a ra ch  r ew o lu c y jn y ch . N a  
n ich  u m ieszczan o  s zczy tn e  h a s ła : 
Za w o in o ść  ludu, d la  narodu , d la  
p ań stw a , d la  u k aran ia  s zk od n i­
k ó w ! R a b o w a n ie  b o g a c tw  n a tu ­
ra ln y ch  p rz e z  m oca rs tw a  eu ro p e j­
sk ie  w  A z j i  i  A f r y c e  n a zyw a ło  
s ię  p iękn ie  m is ją  c y w iliz a c y jn ą . 
IJJaczego ’ .., D laczego  szukano za

w sze ja k ich ś  im p o n d e ra b ilió w , j a ­
k ichś s z la ch e tn ie  b rzm ią cy ch  p re ­
tek s tów  ?

D la c zego  z a ję c ie  p rz e z  W ło c h y  
A b is y n j i  je s z c z e  te ra z  w  w ie lu  
lu d z ia ch  w yw m ła ło tak  g o rą c y  i 
s z c ze ry  s p rze c iw ?  ... C zy  n ie  d la ­
te g o  —  za s ta n ów m y  s ię  —  że  f a ­
s zys tow sk ie  W ło c h y  bezcerem u- 
n ja ln ie  z r e z y g n o w a ły  z w yszu k i- 
w a n .a  p re tek s tó w  1 ja w n ie  s ię  
p r z y zn a ły : —  Z a b iera m y  ten k ra j 
bo je s te śm y  s i ln ie js i !

B ez  ob łu dy , b ez  h ip o k ry z jń  ja w ­
n ie  S iła  w y s tęp u je  dziś bez m a­
ski

S p ra w a  b y ła  w ie lk a , w ię c  i 
s p rze c iw y  w ie lk i m ieć  m usia ły  
ro zg ło s . A l e  r o z e jr z m y  s ię  po n a ­
szem  n a jb liż s zem  o toczen iu , p rz y ­
pa trzm y jię  codzienn em u  ży c iu  
n aszego  ś rod ow isk a . I le ż  tam  do­
s trz e żem y  o b ja w ó w  a n a lo g ic z ­
nych . W a lk a  o b y t  b y ła  i  je s t  b ru ­
ta ln a . le c z  d a w n ie j w styd zon o  
s ię  te j b ru ta ln o śc i, podczas gdy  
d z is ia j o posadę, o  zarobek , o 
zysk , o  s ław ę , w a lc z y  s ię  bez m a­
ski. N ie  u b ieram y  k w ia ta m i sw o­
j e j  zb ro i i id z iem y  w  ż y c ie  z no­
żem  w  zębach .

W y zb y w a  s ię  iw ia t  ob łudy.
w y zb yw ą  się  tego g rz e c h u *  k tó ry  
w  p ra k tyce  p rz ec ie ż  je ż e l i  n ie  in ­

d yw idu a ln ą . to  sp o łeczn ą  cnotą 
by ł n apew n o. G b lu da  b ow iem  vr 
tys ią ca ch  w yp a d k ó w  n ie  p o zw a la  
la  w ilk o w i rzu c ić  s ię  na s łab sze  
go. g d y  n ie  m ia ł na sob ie ow cze; 
skóry, g d y  n ie  m ia ł pretekstu , 
k tó ry b y  m ó g f —  boda j z  b 'ed ą  —  
b yć  u zn an y  za szlachetny.,

W b re w  tem u, co lu b im y  powta. 
rzać , ob łu da b y ła  1 p ozos tan ie  
fu n d am en tem  ku ltu ry , se jsm ogra - 
fem  su m ien ia  zb io ro w eg o  1 sp ra w  
d zian em  poziom u  m ora ln o śc i w  
danym  ok res ie  i  w  danem  sp o łe ­
czeń stw ie . D z is ia j b rak  m i ju ż  
m ie jsca , a le  w  jed n ym  z następ ­
nych  fe l je to n o w  chc ia łbym  o tera  
pogadać s ze rze j.

T ym czasem  m uszę ty lk o  dodać, 
że  g o rą c zk o w e  tem po ży c ia  n ie  
je s t  p rz ec ie  n iczem  innem , ja )  
pędem  do żłobu , do kat je r y ,  dc 
p ien ięd zy . J es t pedem  n ie  ham o- 

ob łu d n e  poczucm  
m askow an ym  

żadn em i w zn io s łem ! p o zo ra m i 
W y g ło d zo n y  dzikus rzu ca  s ię  na 
m ięso , b y  je  pożreć  n a  surow o. 
C z łow iek  k u ltu ra ln y  n iem n ie j g lo  
dny b ęd z ie  s ię  s ta ra ł zaspoko ić  
g łó d  w  sposób m n ie j p rzyp om in a ­
ją c y  d z ;k ie  zw ie rzę .

D zięk i —  ob łu dzie .
s*

w an ym  p rzez  
p rzy zw o ito śc i, n ie

T .  D o łęga  - M os to w ic z


